


Nie znajduję już nic w żadnych książkach 
poza Ewangelią… 

(św. Teresa od Dzieciątka Jezus,  
 ŻZ, 15.05.1897)

A dobry św. Józef! O, jak bardzo Go kocham!…  
Dobrze mi robi, gdy myśląc o Świętej Rodzinie 
wyobrażam sobie życie zupełnie zwyczajne…  

wszystko w ich życiu dokonywało się jak w naszym.  
A ileż trudów, ile zawodów!  
Ile razy ludzie robili wyrzuty  

dobremu św. Józefowi!  
Ile razy nie chcieli zapłacić za jego pracę. 

(św. Teresa od Dzieciątka Jezus,  
ŻZ, 20.08.1897)
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Prolog 

Książka, którą trzymasz w  rękach, jest próbą 
pro ste go przedłożenia tego, co Duch Święty po-
wiedział w  Ewangelii o  św. Józefie. Wprawdzie 
tego mate ria łu jest niewiele, jednak w tych kilku 
rzeczach i krót kich stwierdzeniach zawarte zosta-
ło ogromne bo gac two. Ukryte są w  nich niezli-
czone Józefowe ślady i  zapowiedzi. Duch Święty 
stopniowo je odkrywał i  wydobywał na światło 
dzienne na przestrzeni życia i wielowie ko wej hi-
storii Kościoła. Czynił to za po średnictwem osób, 
które szczególnym oddaniem i  mi łością darzyły 
tego świętego Patriarchę. I  to one, dzięki swojej 
miłości, oddaniu, studium i życiu we w  nętrz nemu, 
coraz bardziej doświadczały zapowie dzianej mocy 
wstawiennictwa św. Józefa.

W  tej książce nie będę nawiązywał do tego 
roz wo ju doktryny józefologicznej, zamierzonego 
i wspie ranego przez Ducha Świętego. Pragnę za-
trzymać się na tych ziarnach, które On sam roz-
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siał: gdzie one są i co zawierają, takie, jakimi pre-
zentują nam je Ewangelie, a  konkretnie mówiąc 
Mateusz i  Łukasz. Zatrzymam się i  postaram 
przy bliżyć różne ich as pekty: imię Józef, jego mi-
sję jako oblubieńca Maryi i ojca Jezusa oraz spo-
sób realizacji tej misji; Józef jako mąż sprawiedli-
wy i różne konotacje tego sfor mu łowania.

W tej książce w niewielkim stopniu – z wyjąt-
kiem dwóch rozdziałów – zastosowany został apa-
rat bi blio graficzny, jednak doktryna w niej przed-
łożona została zaczerpnięta z  najlepszych źródeł. 
Chcę je dy nie, aby lektura tej książki wzbudziła 
w duszy czy telnika chęć zachowywania i rozważa-
nia w swoim sercu tych stron z Ewangelii, które pre-
zentują nam zadanie, jakie na mocy zamysłu Ojca 
Przedwiecz ne go św. Józef wypełnił w  miste rium 
zbawienia. Było ono tak ściśle związane z  ży ciem 
Jezusa i Maryi, że razem tworzyli ziemską Trójcę. 
Takie zachowywa nie tych wydarzeń i  roz ważanie 
ich w swoim sercu po winno zaowocować lepszym 
poznaniem i  właściwą oceną osoby tego świętego 
Patriarchy oraz żarliw szą miłością i szcze rym odda-
niem naszemu ojcu i orę downikowi – św. Józefowi.

Chciałbym w tym prologu wyrazić moją wiel-
ką wdzięczność o. Teófanesowi Egido, uznanemu 
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his to rykowi i dyrektorowi znamienitego Centrum 
Jó ze fologicznego w Valladolid i chyba jedynej na 
świecie tak bogatej biblioteki józefologicznej. Ta 
książka powstała w  dużej mierze dzięki jego su-
ges tiom i naciskom. Gdyby nie podsunął mi po-
mysłu i nie zmobilizował do napisania jej, ja sam 
nigdy nie zrealizowałbym tego zamysłu. Dlatego 
też owoce, jakie ci, którzy sięgną po nią, zdoła-
ją zaczerpnąć z  tej lektury zawdzięczają po czę-
ści również o. Teó fanesowi. A ja cieszę się z tego 
i jestem mu bardzo wdzięczny, ponieważ pisanie 
tej książki dostarczyło mi mnóstwo satysfakcji. 
Nieopisaną radością jest bowiem dla mnie możli-
wość przybliżenia innym oso by św. Józefa i mam 
nadzieję, że w jakimś sto pniu zdołam przyczynić 
się do tego, aby mój ojciec i orędownik, św. Józef, 
był bardziej znany i żarli wiej miłowany. Oby tak 
się stało.
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Wprowadzenie

Przed Józefem teologów, mistyków, kaznodzie-
jów… znajduje się Józef z Ewangelii; ten, z którego 
oni wszyscy czerpali natchnienie i którego postać 
pra gnęli przybliżyć innym. Ewangelie podają nam 
nie wiele informacji o  św. Józefie, jednak prze-
ogromne jest bogactwo treści, jakie Duch Święty 
objawia nam poprzez tych kilka słów. 

Pochopną oceną – w najlep szym przypadku – 
jest to, co Unamuno stwierdził w 1907 r., mówiąc 
o  wielkich średniowiecznych nadużyciach w  po-
boż ności: 

Jak to możliwe – skoro wszystko, co Ewangelie po -
dają o św. Józefie, oblubieńcu Maryi, można zmieścić 
na kar tecz ce wielkości papierosowej bibułki – jak to 
moż liwe, że pojawił się ktoś, kto napisał Żywot św. Jó
zefa, patriarchy, które zajmuje 600 gęsto zapisanych 
stron. Co może być treścią takiego dzieła, chyba same 
tylko peany lub po boż ne wymysły?1

1 M. de Unamuno, Mi religión y otros ensayos, Austral 1968, s. 19.
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Józefowe ziarno

Również na św. Józefa należy rozciągnąć i do nie-
go za stosować to, co Sobór Watykański II stwier-
dza na temat rozwoju depozytu wiary, jako że ten 
święty Patriarcha jest, razem z Jezusem i Maryją 
– na mocy zamysłu Bożego – jego częścią: 

Tradycja ta, wywodząca się od Apostołów, rozwija 
się w  Kościele pod opieką Ducha Świętego. Wzrasta 
bowiem zrozumienie tak rzeczy, jak słów przeka zywa-
nych, już to dzięki kontemplacji oraz docieka niu wier-
nych, którzy je rozważają w sercu swoim2, już też dzię-
ki głębokiemu, do  świadczalnemu pojmo wa niu spraw 
duchowych, już znowu dzięki nauczaniu tych, którzy 
wraz z sukcesją bis kupią otrzymali nieza wodny chary-
zmat prawdy (KO 8).

Święty Józef, zawsze w  istotnym zjednocze-
niu z Jezusem i Maryją oraz ze względu na Nich, 
tworzy część depozytu wiary oraz tradycji apo-
stolskiej po wierzonej Kościołowi i przekazywanej 
przez niego, ażeby żył nią, przyswajał ją i – żyjąc 
i przy swajając – coraz bardziej rozumiał ten depo-
zyt w całej jego rozciągłości i głębi oraz odsłaniał 
wszystkie jego bo gactwa. 

2 Por. Łk 2,19.51.
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Nie chodzi tu o  two rzenie nowych prawd, 
ale o  wydobywanie ukry tych aspektów prawdy 
o św. Jó zefie, rozsianej na kartach Ewangelii. Mo-
żemy po wiedzieć o św. Jó zefie – przy zachowaniu 
odpo wied nich proporcji i różnic – to, co św. Jan 
od Krzyża stwierdza na temat Jezusa Chrystusa, że 
jest On kopalnią o nie wyczerpanych bogactwach 
(Pd 37,4), z  któ rej zawsze mo żemy wydobywać 
nowe skarby dzięki wierze i mi łości, pobożności, 
studium, do świad  czeniu mistycz nemu. Przypo-
mnijmy jedynie, jak wiele skarbów wydobywała 
z tej kopalni – którą jest św. Józef – św. Teresa od 
Jezusa, dzięki swojej ser decznej miłości do niego 
i mistycznemu do świad czeniu jego pomocy.

To właśnie Kościół czynił w całym swoim ży-
ciu i na przestrzeni swojej wielowiekowej his torii. 
Dla tego też tego, co Ewangelia mówi nam o  św. 
Józefie nie zdoła się zmieścić na papiero so wej bi-
bułce. Po trzeba wielu tomów, gdyż prawda depo-
zytu wiary o św. Józefie w cudowny sposób coraz 
pełniej od sła niała się na przestrzeni dziejów.

Wzrost Józefowego ziarna

Józefowy zasiew, jakiego Duch Święty doko-
nuje po przez Ewangelię na polu Kościoła, jest 
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jak ziarnko gorczycy, które choć najmniejsze ze 
wszys tkich nasion, jednak, gdy trafi na właściwą 
glebę, szybko kiełkuje, wzrasta i staje się rozłoży-
stym drzewem, na którym ptaki mogą zakładać 
gniaz da. Józefowe ziarno zasiane przez Ducha 
Świętego w Ewangelii rozwinęło się poprzez wiarę 
wier nych, nauczanie ojców, doktorów i biskupów 
Koś cioła, a  przede wszystkim poprzez doświad-
czenie mistyczne osób o  niepodważalnym auto-
rytecie. I takimi drogami postać św. Józefa zyskała 
nadzwyczajną doniosłość i  wielkość na gruncie 
Kościoła, zarówno na polu dok trynalnym, jak 
i  pobożnościowym, a  także arty stycznym i  lite-
rac kim. A nawet trafił do świata kina, jakkolwiek 
nie zawsze potraktowano go tam z taką godnością 
i wyczuciem, na jakie zasługuje.

Niezwykły przebieg tej gloryfikacji i  obecno-
ści – tak rozległej, silnej i  głębokiej – św. Józefa 
w  dzi siej szym Kościele został spektakularnie za-
początko wa ny w sposób szczególny w XII w.  przez 
św. Bernar da (†1153), ostatniego z ojców Kościoła, 
który nie tylko zebrał wcześniejszą tra dycję patry-
styczną o św. Józefie, ale również sam ją rozwinął. 
W na stęp nych wiekach ten proces nie stracił nic ze 
swojej dynamiki dzięki francisz ka nom, Pedrowi 
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de Olivi (†1298), Ubertinowi de Casale (†1329?), 
św. Ber nar dowi ze Sieny (†1444) i jego płomien-
nym i pory wa jącym kazaniom o św. Jó zefie wygła-
szanym w wielu rejonach Włoch. Ber nardino de 
Bustos (†1500), Bernardino Fieltre (†1494) i Ber-
nardino de Laredo z jego Josefiną (Traktat o św. Jó
zefie) z 1535 r., którą czy tała zapewne św. Teresa. 
Kardynał Pedro de Ailly (†1420) z jego Tratado de 
los doce honores de San José (Traktat o dwunastu 
zaszczytach św.  Jó zefa), a  przede wszystkim jego 
słynny uczeń, Jean Gersón (†1429). Ten wielki 
kanclerz Paryża był w swoich pismach pierwszym 
wielkim promo to rem kultu i  teologii św. Józefa 
(zwłaszcza jego Jo sephi na). Wywarł on bardzo sil-
ny wpływ na póź niejsze pisma i  kaznodziejstwo 
józefowe. Karmelici i  ich oficjum o  św. Józefie, 
opubli kowane w Bre viario z 1480 r., z czytaniami 
za czerpniętymi z książki Pedra de Ailly, a także ich 
wysiłek w  propa go waniu nabożeństwa do tego 
świętego Patriarchy, które traktowano jako dro-
gocenną perłę, dzie dzic two przywiezione z ziemi 
palestyń skiej. I nieco później Isi doro de Iso lano, 
do minikanin, który jako pierwszy usyste ma ty-
zował za sz czy ty św. Jó ze fa. A  przede wszystkim 
należy wspo  mnieć jeszcze o św. Teresie od Jezusa, 
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największej propagatorce nabożeństwa do św. Jó-
zefa, dla któ re go bazą było jej doświadczenie mi-
styczne w oso bis tych relac jach z tym świę tym Pa-
triarchą. Jak pisze pewien badacz kultu św. Józefa, 

papieże znaleźli potężne wsparcie dla rozpropago wa-
nia kultu naszego Świętego w  sław nej Reformatorce 
Kar me lu. Gersón uczynił bardzo wiele dla tego dzie-
ła. Teresa uczyniła tysiąckroć więcej sama przez się, 
po przez za kon ników z jej Reformy i poprzez mniszki 
z jej Karmelu. Święty Józef jest jej dłużnikiem, przede 
wszys  tkim za cześć, jaką otaczany jest na ziemi3.

Jej wpływ na tradycję Józefową jest zauważal-
ny u  wszystkich późniejszych autorów. Rzadkie 
były przy padki, aby XVII-wieczny kaznodzieja 
mówiąc o św. Józefie nie powoływał się na szósty 
rozdział Księgi mojego życia. Pod jej silnym wpły-
wem po zo staje również św. Franciszek Salezy, ko-
lejny wielki czciciel i promotor nabożeństwa do 
św. Jó zefa, który z kolei oddziaływał na J. J. Oli-
vera, pro pagatora se minariów we Francji. To on 
wzor co we wówczas dla innych seminarium San 
Sul pi cio oddał pod opie kę Najświętszej Maryi 
i św. Jó zefa.

3 P. Lucot, Saint Joseph, étude historique sur son culte, París 1875, s. 53.
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Karmelitanki i  karmelici bosi, podążając za 
cha ryz matem józefowym ich matki, św.  Teresy, 
i sta ra jąc się żyć nim, stali się głosi cie  lami praw-
dy ewan gelicznej o św. Józefie. Wśród nich należy 
wyróżnić o. Jerónima Graciána (†1614), powier-
nika i  spo wied nika św. Teresy, który zebrał kar-
melitańskie przesłanie o św. Jó ze fie w książce Jose
fina (Traktat o św. Józefie).

W  XV w. wraz z  pojawieniem się renesan-
su po stać św. Józefa zarówno w  malarstwie, jak 
i  w  rzeźbie zaczyna być coraz wyraźniej obec-
na. Święty Józef jest ukazywany w  całej swojej 
godności i  bo  gactwie osobowości. Już nie jako 
skrywający się w cieniu starzec, starający się po-
zostawać na dru gim planie, jak był on prezento-
wany w poprzed nich wiekach. Jego postać zostaje 
prze sunięta na pierwszy plan, zwłaszcza na obra-
zach ukazujących Świętą Rodzinę i sceny z dzie-
ciństwa Pana Jezusa, a także ucieczkę do Egiptu. 
Nieco później będzie przedstawiany już sam na 
sam z Dzieciątkiem Jezus, w postawie uka zu jącej 
wiel kość opiekuna Syna Bożego. Święta Te re sa od 
Je zusa (XVI w.) w większości swoich fun dacji nad 
drzwiami wejściowymi do klasztoru umiesz  czała 
kamienną figurę św. Józefa z Dzieciątkiem. Figu-
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ra św. Józefa, którą zabierała na kolejne fun dacje, 
jako Funda tora Reformy, również przed sta wiała 
Świętego z  Dzieciątkiem. W  tradycji karmeli-
tańskiej po wstały na tym polu prawdziwe arcy-
dzie ła. Warto wspomnieć o pewnym obrazie Ri-
bery, na którym ukazane zostało Dzieciątko Jezus 
zakłada jące ko ronę na głowę św. Józefa.

Następnie w wiekach XVII, XVIII i XIX poja-
wiła się cała plejada kaznodziejów oraz autorów 
pi szących traktaty józefowe. Nabożeństwo do tego 
świętego Patriarchy wniknęło bardzo głęboko 
w  po boż ność ludu chrześcijańskiego. Powstawało 
coraz więcej różnego rodzaju nabożeństw i celeb-
racji po święconych temu Świętemu. W  XIX w. 
po  wstało wiele zgromadzeń zakonnych poświęco-
nych św. Jó zefowi oraz Świętej Rodzinie. Teolo-
gowie angażo wali wszystkie swoje siły i zdolności 
w  analizo wa nie wielkości św. Józefa, szukając jej 
źródeł i  podstaw. Papieże poświęcili św.  Józefowi 
kilka oficjalnych do ku mentów. Na pierwszy plan 
wysuwa się Leon XIII z  encykliką Quamquam 
pluries, jedyną jak dotąd o  św. Józefie. Następnie 
Pius IX, który w  1870 r. uznał św. Jó zefa za Pa-
trona Kościoła powszech ne go. Jan XXIII, wielki 
czciciel św. Józefa, ogłosił go Patronem Soboru Wa-
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tykańskiego  II i  poświęcił mu szereg adhor tacji, 
kazań i innych dokumentów, w któ rych dawał wy-
raz swojej miłości i nabożeń stwu do niego. A Jan 
Paweł  II w  setną rocznicę en cykliki Leona XIII 
opublikował adhortację apostol ską Re  demptoris 
Custos na temat postaci i misji św. Jó zefa w życiu 
Chrystusa i Kościoła. Jest to naj lep szy i najbardziej 
całościowy dokument, jaki kie dy kol wiek został na-
pisany o św. Józefie przez na stępcę św. Piotra.

A  zatem, napisano nie jeden, ale wiele opa-
słych tomów i mnóstwo mniejszych prac, w któ-
rych za prezentowany został rozwój i przebieg tej 
chwa lebnej kariery św. Józefa. W ostatnich latach 
ubieg łego wieku oraz pierwszych obecnego od-
było się osiem międzynarodowych sympozjów 
poświęco nych św. Józefowi, a akta z nich, w któ-
rych zebrane zostały wystąpienia uczestniczą-
cych w nich pre legentów, w sumie zajmują kilka 
tysięcy stron. Jest to prawdziwa encyklopedia 
o św. Józefie, nie zwy kle bogata i o nieocenionej 
wartości.

Ziarno zasiane w Ewangelii

Takie zatem są owe obfite plony zebrane z  ziar-
na zasianego przez Ducha Świętego w  Ewange-
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lii. Kon kretnie w Ewangelii według św. Mateusza 
i  św. Łu kasza, a  w  sposób szczególny w  dwóch 
pierwszych rozdziałach u  św. Mateusza i  trzech 
pierwszych u  św. Łukasza, znanych jako Ewan
gelia Dzieciń stwa. W  rzeczywistości nie są one 
niczym innym, jak częścią jednej Ewangelii, ob-
wieszczenia Dobrej No winy o Jezusie Chrystusie, 
opowiedzianej przez każ dego z ewangelistów zgo-
dnie ze swoimi zamie rze niami i stylem. 

Ewan gelia nie jest historią ani biografią. 
Jest świa dec twem wiary w  Jezusa Chrys tusa 
zmartwych wsta łego i  żyjącego, świadectwem, 
które ma stano wić pokarm dla wiary kolej-
nych po koleń chrześ ci jan. Dlatego też tak zwa-
ne Ewangelie Dzieciń stwa należy odczytywać 
w świetle Zmar twychwstania, które pomaga do-
strzec znaczenie zbawcze narodze nia oraz pierw-
szych chwi l życia Jezusa na tej ziemi. Zaprezen-
towana w nich zostaje i celebrowana jest Osoba 
– będąca światłem i  życiem – w  swoim na ro-
dzeniu i pierwszych latach swojego istnienia na 
tej ziemi. Stąd, w różnych formach wyrazu, tak 
silnie zo staje położony akcent na Jego kondycję 
zmar twych wstałego i zbawiciela. Dlatego też, ra-
zem z wy darzeniami ściśle historycznymi, ewan-
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geliści wpro wadzili elementy literackie, pozornie 
historyczne – w  rzeczywistości o  charakterze 
sym bolicznym – aby zaznaczyć w  ten sposób 
rzeczy wistość Jezusa Zba wiciela, czego przykła-
dem jest opowiadanie o mędr cach ze Wschodu. 
Jednak, czy ta relacja traci coś ze swojej treści 
i znaczenia tylko dlatego, że nie jest historyczna 
w naszym, zachodnim sposobie rozu mie nia hi-
storii? Czy przypowieść o  synu marno trawnym 
traci coś ze swojej przebogatej treści dla tego, 
że nie jest opi sem wydarzenia historycznego? 
Prawda zbawcza zawarta jest nie tylko w wyda-
rze niach, ale również w  przypowieściach oraz 
w de ra sim i midrashim.

Nie jest łatwo ściśle określić, czy relacje 
z  dzie ciństwa Jezusa są historyczne we wszyst-
kich swoich szczegółach, czy też są one intere-
sującymi derasim lub midrashim, lub czymś na 
ich wzór. Mając na uwa dze mentalność i kultu-
rę narodu żydow skie go, orientalną w  pełnym 
tego słowa znaczeniu, naj praw dopodobniej są 
to relacje typu midrash albo deras, lub opowie-
ści przekazane przez tradycję, a  zebrane przez 
ewangelistów, którzy nadali im swoją osobis tą 
ostateczną formę.

Wprowadzenie
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Rozdział 1. 
Józef zapowiedziany w postaci 
 Józefa ze Starego Testamentu

Bardzo często niemal spontanicznie pojawia się 
w nas tendencja do porównywania osób, które no-
szą to samo imię. Imię mimowolnie przywołuje 
po staci, które nosiły je w czasach minionych. Te-
resa z  Kalkuty przywołuje Teresę od Jezusa. Na 
bazie takich skojarzeń św. Franciszek Salezy pod-
jął swoją drogę do świętości: jeśli istniało dwóch 
świętych, którzy nosili takie imię jak ja, św. Fran-
ciszek z Asy żu i św. Franciszek Ksawery, to czy ja 
nie mogę zo stać trzecim Franciszkiem, świętym? 
I został nim.

Imię Józef instynktownie kieruje nasze myśli 
ku Józefowi z  Egiptu, synowi Jakuba, najmłod-
szemu z dwunastu braci. Jego niezwykłą historię, 
porusza jącą i  budującą, w  sposób niezwykle su-
gestywny i uroczy – na wzór opowiadania – na-
kreślił nam autor fragmentu Księgi Rodzaju, który 
należy do tra dycji jahwistycznej.
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Czy imię Józef zostało mu nadane pod wpły-
wem Bożego objawienia, jak miało to miejsce 
w przy pad ku Jana Chrzciciela, nie wiemy. Jednak 
mając na uwadze miejsce św. Józefa w planie Bo-
żym i za myś le zbawienia, jego rolę jako oblu bieńca 
Maryi i  ojca Je zusa, można przypuszczać, że tak 
właśnie było. Gdy Abram otrzymał obiet nicę, że 
zostanie ojcem wielu narodów, to sam Bóg, pod-
czas rytuału obrzezania, zmienił jego imię z Abram 
na Abraham, ojciec licz nych narodów. Również Je-
zus nadał Szymonowi nowe imię: Piotr, ponieważ 
na tej skale Pan zbudu je swój Kościół.

Józef egipski jako zapowiedź św. Józefa

Pismo św. milczy na temat tego szczegółu, jednak 
samo to imię zdaje się łączyć go z Józefem ze Sta-
rego Testamentu. Wśród egzegetów, autorów i ka-
zno dziejów józefowych stałym elementem jest 
do strzeganie w  postaci Józefa ze Starego Testa-
mentu typologicznej zapowiedzi Józefa z Nowego 
Testa mentu. W Biblii spotykamy pewien symbo-
lizm czy też typologię zamierzoną i doprowa dzo-
ną do końca przez Ducha Świętego. I tak Melchi-
zedek jest ty pem Chrystusa – kapłana na wieki 
(Hbr 7,1-3). Istnieją również inne symboliki i ty-
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pologie, odkrywane przez uczo nych i czytelników 
Biblii pod natchnieniem Ducha Świętego. Podczas 
wytrwałej i pokornej lek tury Słowa Bożego odkry-
wają oni podobieństwa pomiędzy wy  darzeniami 
i osobami. Zaczynając od świętych ojców Koś cioła, 
niektórzy z  nich doszli na tym polu do bardzo 
śmiałych i niekiedy zaskaku ją cych wnios ków. Au-
torzy dzieł duchowych, idąc za ich przy kła dem, 
zawsze natrafiali w  Piśmie św. na inte resujące 
powiązania symboliczne i typolo giczne, niekiedy 
dość odlegle, ale zawsze mające ważne za stoso-
wania praktyczne. Święty Jan od Krzyża widzi 
symbol de mona w  mitologicznym Lewia ta nie, 
stwo rzeniu opi sa nym szczegółowo w Księdze Hio
ba (41,6-7), i nawiązuje do jego pancerza z łu sek 
(Pd 30,10).

Do tego rodzaju symbolizmu przynależy Jó-
zef ze Starego Testamentu, będący typem Józefa 
z  Ewan gelii. Ta typologia opiera się na tym, co 
mówi nam tekst święty. I  rzeczywiście, gdy za-
po znamy się bli żej z  tym, co zostało przekazane 
w tych tekstach, zacz niemy dostrzegać bardzo wy-
raźne i  znaczące podo bieństwa. Święty Mateusz, 
nie nawiązując w ogóle do tekstu Księgi Rodzaju, 
wprowadza nas na ścieżkę prowadzącą do od-
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krycia tego symbolizmu, gdy mówi, że św. Józef 
w  snach otrzymuje objawienie woli Bożej, a  na-
stępnie, że musi uciekać do Egiptu, pozostaje tam 
przez pe wien czas i  wreszcie powra ca do swojej 
ojczyzny.

Tamten Józef jest biblijnym typem św. Józefa 
w tym aspekcie onirycznym. Józefowi ze Starego 
Testamentu w nocnych widzeniach zostają ujaw-
nione określone aspekty jego życia. Świętemu Jó-
ze fowi Pan w snach objawia swoją wolę. Sen jest 
spo sobem objawiania się Boga w  Starym Tes ta-
men cie lub – jeśli ktoś woli – sposobem wyraża-
nia przez ludzi doświadczenia objawiającego się 
Boga, rodza jem literackim.

Kolejną, bardzo wyraźną wskazówką jest bło-
go sławieństwo, którym patriarcha Jakub pobło go-
sła wił swojego syna Józefa, najdłuższe ze wszys-
tkich, jakie wypowiedział nad swoimi synami:

od Boga ojców twoich, który cię będzie wspomagał, 
od Wszechmogącego, który ci będzie błogosławił –  
błogosławieństwa z niebios wysokich, 
błogosławieństwa otchłani leżącej najniżej, 
błogosławieństwa piersi i łona. 
Błogosławieństwa ojca twego niech dłużej trwają 
niż błogosławieństwa mych przodków, 
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jak długo trwać będą pagórki odwieczne –  
niechaj spłyną na głowę Józefa, 
na głowę tego, który jest księciem wśród swoich braci! 
(Rdz 49,25-26 )1

Józef, typiczna zapowiedź w błogosławieństwach

Czy te błogosławieństwa można odczytywać pro-
fe tycznie jako skierowane do św. Józefa? Któż 
otrzy mał więcej od niego i to złożone z najlepszej 
cząstki tego, co kiedykolwiek dzięki przychylno-
ści i  łasce Boga wydała ta ziemia oraz najlepsze-
go, co zstąpiło z nieba za sprawą Pana? Owszem, 
bło gosła wień stwa nieba i ziemi, błogosławieństwa 
przodków spłynęły na głowę św. Józefa. Niesły-
cha ne błogosławieństwa w  osobie jego świętej 
Oblubienicy i  jego Syna nie skończenie wykra-
czają ponad wszystko, co naj lep sze i  to one sta-
ły się jego udziałem, gdy jego pieczy powierzone 
zostały dwa największe skarby, jakie posiada Bóg. 
Błogo sła wieństwa łaski, darów i wy jąt kowe przy-
wileje. Płod ność św. Józefa była całko wi cie ducho-
wa, a jego owoce niezliczone. Udzielona mu wła-
dza ma umożliwić pokorne i ojcowskie ochra nianie 

1 Por. Pwt 33,13-17.
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wszechmogącego Syna Bożego przed tymi, którzy 
chcieli Go zabić. Dlatego Józef porzuca wszyst-
ko, aby znaleźć dla Niego bezpieczne schro nienie 
w Egipcie i w ten sposób ocalić Zbawiciela, strze-
gąc Go przez całe swoje życie.

Józef, typiczna zapowiedź w powierzonej władzy

Bez wątpienia, najczęściej wspominanym i  pod-
kre ś  lanym aspektem podobieństwa lub symbo li-
zmu, jaki występuje między tymi dwoma Józe fa mi, 
jest kwestia władzy, jaką oni obaj sprawują.

Wielce wymowna jest scena, w  której faraon 
uczy nił Józefa drugim w Egipcie – Józefa o pięk-
nej sylwetce i miłym wyglądzie2, sprze danego przez 
braci kupcom izmaelskim i zapro wa dzonego przez 
nich do Egiptu. Pan nieustannie był z nim i spra-
wiał, że udawało mu się wszystko, cze go kolwiek 
się podej mo wał (Rdz 39,2-3.21-23). I  doszło do 
tego, że sam faraon, gdy Józef wyjaśnił mu sens 
dwóch snów, które niepo koiły władcę, mianował 
go rządcą całej ziemi egip skiej: 

Ty zatem będziesz nad moim dworem i twoim roz-
kazom będzie posłuszny cały mój naród. Jedynie god-

2 Por. Rdz 39,6.
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noś  cią królewską będę cię przewyższał. I  powie dział 
fa raon Józefowi: Oto ustanawiam cię rządcą ca łego 
Egip tu! (Rdz 41,40-41).

I, na znak przekazania tej władzy, faraon zdjął 
swój królewski pierścień i włożył go na palec Jó-
ze fa, i kazał odziać go w szaty z najczystszego lnu, 
za wiesił mu na szyi złoty łańcuch i kazał go ob-
wozić na swoim drugim powozie a wszyscy mieli 
tytu ło wać go wicekrólem Egiptu (Rdz 41,42-45).

Dopełnieniem tego symbolu jest scena, w któ-
rej Egipcjanie w  latach posuchy (chude krowy 
ze snu faraona) przychodzą do faraona prosząc 
go o  chleb. Wiedzieli bowiem, że wicekról Józef 
w  czasie sied miu lat obfitych plonów nagroma-
dził ogrom ne za pa sy zboża na lata nieurodzaju. 
A faraon, od po wia dając na ich prośby, mówił im: 
„Udajcie się do Jó ze fa i, co on wam powie, czyń-
cie” (Rdz 41,55). I w ten sposób Józef stał się ra-
tunkiem dla wszys tkich w czasie strasznego gło-
du, który dotknął całą ziemię.

Tak postrzegają go czciciele św. Józefa i papieże

A zatem, w postaci Józefa, syna Jakuba, który jest 
głównym bohaterem tych wydarzeń, józefolo go-
wie i  czciciele św. Józefa odkryli symbol-zapo-
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wiedź tego, któremu nasz Pan oddał swój pierścień 
(znak władzy) i ustanowił swoim wikariuszem we 
wszystkich po trzebach duszy i  ciała oraz ra tun-
kiem dla swojego Kościoła przed wszelkim złem 
i nieszczęściami, jakie mogą na niego spaść. Pan 
mówi w naszym wnętrzu: „Idźcie do Józefa”. Dla 
podkreślenia tej symboliki papież Jan Paweł II 
prze kazał św. Józefowi swój pa pieski pierścień, któ-
ry 19 marca 2004 r. został umiesz czony na palcu św. 
Józefa w przedsta wia ją cym go obrazie, czczonym 
w kościele karme litów bosych w Wadowicach, ro-
dzinnej miejsco wości pa pieża. Ja jestem Panem, 
ale bez ciebie nikt nie podniesie ręki ani nogi… 
Idźcie do Józefa3 mówi nam również Jezus, ustana-
wiając swego opiekuna patronem całego Koś cioła.

Jakże dobrze zrozumieli to czciciele św. Józefa. 
Jakże dobrze, pod natchnieniem Ducha Świętego, 
wyczuwała to św. Teresa od Jezusa. Gdy zawiedli 
ją lekarze tej ziemi, z  pełną ufnością zwróciła się 
o pomoc do św. Józefa, który cudownie ją uzdro-
wił. I  od czasu tego cudownego uzdrowienia po-
zostaje niejako nieustannie zasłu cha na w ten głos: 
„Idźcie do Józefa”. Zawsze zwra cała się do swo je go 

3 Por. Rdz 41,44.55.
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ojca i pana, św. Józefa, i jakże dobrze on tra kto wał 
ją, wy bawiając z wszelkich niebezpie czeństw duszy 
i  ciała, sprawiając, że nie spodziewanymi dro gami 
do cierały do niej fundu sze na kolejne fundacje.

Jakże dobrze zrozumiał te słowa – „Idźcie do 
Józefa” – papież Pius IX, gdy w tak smutnych cza-
sach, tak dramatycznych i nieszczęsnych dla Koś-
cioła, 8 grudnia 1870 r. – w święto Niepokala nej 
– ogłosił go Patronem Kościoła powszechnego 
i Ra tun kiem we wszelkich jego nieszczęściach.

Wydaje się, że to św. Bernard (†1153), ostatni 
z ojców Kościoła, był pierwszym, który w Józefie 
ze Starego Testamentu dostrzegł typ-zapowiedź 
św. Jó zefa. Pisze: 

Przypomnijmy sobie postać patriarchy Józefa, sprze -
da nego Egipcjanom. On (św. Józef), nie tylko nosi to 
samo imię, ale również naśladuje jego czystość, jego nie-
winność i  jego łaskę. Tamten, sprzedany przez swoich 
braci na skutek zazdrości i zaprowadzony do Egiptu, był 
obrazem Chrystusa sprzedanego przez ucznia. Święty 
Józef, uciekając przez zazdrością Hero da, zawiódł Je-
zusa do Egiptu. Tamten, wierny swoje mu gospoda rzo-
wi, usza nował swoją panią; ten ochra niał wiernie swo-
ją Oblu bie nicę, Matkę Pana, strzegąc jej dziewi czoś ci. 
Tamten miał dar wyjaśniania znacze nia snów, a  temu 
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dane było po zna nie i uczestniczenie w niebiańskich ta-
jemnicach. Tam ten zachował chleb, nie dla siebie, ale 
dla całego ludu; ten otrzymał z nieba chleb żywy, które-
go miał strzec dla siebie i dla całego świata4.

Isidoro de Isolano (1470(80?)-1525?), podając 
po wody, dla których nadano temu świętemu pa-
triar sze imię Józef, pisze: 

Głównie dlatego, że jest on urzeczywistnieniem 
obra  zu, gdyż tamten Józef, syn Jakuba, o  którym tak 
wiele powiedziane zostało w  kilku rozdziałach Księ
gi Rodza ju, jest obrazem – jak zauważa wielki doktor 
Albert – tego innego Józefa, zarówno w  wierności 
swo jemu panu, nie ośmielając się tknąć jego żony, 
jak i w czystości, jaką w tym okazał; a nadto również 
w darze rozumienia zna czenia snów oraz w posłudze 
troszczenia się o  dobra doczesne i  administrowanie 
nimi, gdy był naczelnym za rządcą owych ziem5.

Papież Le on XIII zebrał wszystkie nurty tej tra-
dycji w swojej encyklice o św. Józefie – pier wszej 
i jak dotąd jedynej, która została poświęcona temu 
świętemu Patriarsze – Quamquam pluries. Ojciec 
Święty mówi w niej: 

4 Św. Bernard, Sermón Super Missus est, homilia 2.
5  Isidoro de Isolano, Summa de donis Sancti Joseph, w: B. Lla mera, 
Teo  logía de San José, Madrid 1953, s. 374.
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To wszystko, jak łatwo zrozumiecie, Czcigodni 
Bra cia, potwierdzenie znajduje w tym, że wielu Ojców 
Koś cioła głosiło pogląd – a popierała ich w tym litur-
gia – że ów dawny Józef, syn patriarchy Jakuba, uchy-
lił od ro binę rąbka tajemnicy otaczającej osobę nasze-
go świę tego i w całej pełni ukazał jego wielkość jako 
stróża Świętej Rodziny. Pominąwszy już to, że oby dwaj 
nosili tak pełne zna cze nia imię, istnieją, jak to wam 
wiado mo, inne podobień stwa między nimi, przede 
wszys tkim to, że Józef znalazł łaskę u swego pana i był 
zaszczycony szczególniejszą jego przychylnością i  że 
kiedy go uczy nił przełożonym nad swoim domem, 
dom ten z powo du Józefa wszelkim szczęściem i bło-
go sławieństwem został obsypany. Dalsze podobień-
stwo polega na tym, że obleczony przez króla w naj-
wyż szą władzę, został postawiony na czele całego kraju 
i kiedy wskutek nie urodzaju powstała drożyzna i głód, 
on w  tak znako mity sposób zaopatrzył Egipt i  gra ni-
czące z nim kraje, że król nazwał go wybawicielem świata. 
W owym patriarsze dawnych czasów widzimy istotnie 
obraz naszego św. Jó zefa. Jak tamten w gos podarstwie 
swojego pana przy niósł szczęście i  błogo sławieństwo 
i w cudowny sposób kraj cały ocalił, tak temu powie-
rzona jest opieka nad chrześ cijaństwem i możemy się 
spo dzie wać, że i  nad Kościołem, tym domem Pana 
i Królestwa Bożego na ziemi, którego broni i którym 
się opiekuje.
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Skróty

 BJW  – Biblia ks. Jakuba Wujka.

 CT  –  Jan Paweł II, Adhortacja apostolska o katechizacji w na-
szych czasach Catechesi tradendae.

 Dd  –  św. Teresa od Jezusa, Droga doskonałości.

 Gitt – Talmud, traktat Gittin.

 Jeb – Talmud, traktat Jebamot.

Keth – Talmud, traktat Kethubot.

 KO  –  Konstytucja dogmatyczna o Objawieniu Bożym Dei Ver
bum.

 MC  –  Paweł VI, Adhortacja apostolska o należytym kształ to wa-
niu i rozwijaniu kultu Najświętszej Maryi Panny Ma ria lis 
Cultus.

 OR  –  bł. Elżbieta od Trójcy Przenajświętszej, Ostatnie reko
lekcje.

 Pm –  św. Jan od Krzyża, Płomień miłości.

 RC –  Jan Paweł II, Adhortacja apostolska o świętym Józefie 
i jego posłannictwie w życiu Chrystusa i Kościoła.

 RW  –  św. Jan od Krzyża, Romanca o Wcieleniu.

 S  –  św. Jan od Krzyża, Słowa światła i miłości.

Sanh – Talmud, traktat Sanhedrin.

 Ż –  św. Teresa od Jezusa, Księga mojego życia.

 ŻZ  –  św. Teresa od Dzieciątka Jezus, Żółty zeszyt.
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